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Nr il2a, Dnia 24 kwietnia, 


Piątek. 


. 


"Cena Kurjora: 
W Warszawie: podana jest 
W nagłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie T8. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 
Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo= 
waną być nie może. 
Numer pojedynczy wieczory 
*rop. 5, poranny w dnie powszę« 
nie k. 3, w niedziele i święta k, 5, 
Dzis: Jerzego M. i Fidelisa Ka 
Sobota: Marka: Ewangielisty, | 
` Niedziela: Marcellina i Kleta, _ | 
Poniedziałek: Teofila Biskupa, | 


Wschód słonca o 
Zachód 


Din 
Baoan 


— Numer niniejszą wyszedł z dru- 
kuo godzinie G-ej "zna 


KAŁENNAA Z. 


Imiona słowiańskie, —Dzig Jerzego św., jutro Jaro- 
gława ŚW. i 
Zgromadzenia: Ogólne zebranie uczestników spółki 
jedwabniczej. (Sala Resursy obywatelskiej — godzina 
'6 po południu). — Zebranie członków sekcji JI-ej To- 
'warzystwa popierania przemysłu i handlu. (Ordyna- 
dka nr 3—godzina 12 w południe). 
Teatra: Teatr Wielki: dziś „Trubadur” (występ 
pani Arklowej 1 pana Myszugi); jutro. „Sen nocy le- 
tniej”;—teatr Rozmaitości: dziś „Wriebe”; jutro 
„Biała Kamelja” i „Pan Jowialski”;—teatr Mały 
ulicy Daniłowięzowskiej): dziś przedstawienie 
charakterystyka-fizjognomisty i prestidigitatora pana 
Faustini (Dutkiewicza); jutro „Na wsi” (występ pana 
Śwaryczewskiego. (Godzina 7 i pół wieczorem.) 


— a Z Z ZOZ O DN A W 


Zebranie ogólne. 


« Wczoraj w sali Towatzystwa popierania przemy- 
slu i bandlu rozpoczęły się obrady sekcji Jl-cj cu- 
krowniczej. i 
* Mówimy „cukrowniczej dlatego, że inne do tej 
sekeji należące poddziały ZNAĆ swej nie ma- 
- „nifestużą i mówimy „rozpoczęły się”.diatego, że ze- 
branie Poprsódnie, w URENO K i ta, ` 
dni trzy, a i obecnie dokończenie obrad do dnia ņa- 


pp n odłożono. i 

gromadzonych bardzo licznie, bo przeszło 110 
członków sekcji, powitał prezes, br, Czacki, który | 
w zagajeniu tem przedstawił rezultały porozumienia 
sią z kupiectwęm i komitetem giełdowym w Kijo- | 
wie przed i podeząs kontraktów ù zrobił nadzieję | 


zzz 


KURIER WAF 


Wychodzi i rozsyła się ćwa razy dziennie ra Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


PERA 
dnia godzin”1% minut 9. 
s; 8 Gia 31 


byta, trwało p- 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie ed godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święin od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


godzinie 4 minut 36 | 5 


11 Zachód 


P 


W udzielonym sobie przez hr. Czackiego głosie, 
zastępca przewodniczącego, p. Maurycy Wortman, | 
przedstawił obecny stan przemysłu cukrowniczego. | 

Stan ten, niestety, znamy dobrze. Z podanych 
już zresztą w piśmie naszem danych statystycznych 
porównawczych co do produkcji cukru w ostatnich | 
trzech kampanjach wiadomo, że produkcja ta pod- | 
niosła się o mniej więcej 107—108 miljonów fan: | 
tów, czyli około 3—3'/, miljonów pudów. Wiemy | 
jednocześnie, że to zwiększenie produkcji nie było- 
by groźnem, gdyby konsumeja prawidłowo się roz- 
wijała. Tak jednak nie jest. W wielu jeszcze 
miejscowościach cukier jest niejako zbytkiem, któ+ 
rego sobie w tak trudnych okolicznościach jak obe- | 
cno odmawiają, wynika więc ztąd, iż konsumejń 
jest niższa znacznie niżby być powinna i produkcja 
dostateczna staje się nadpfodukcją. Skutkiem o=< 
statecznym tego stanu rzeczy są ceny niskie i smu- 
tny stan fabryk, ż których wiele zaledwie ostać się: 
będzie w możności. Mówca konkluduje, że ponie.» | 
waż o zmniejszeniu produkcji dobrowolnem nie mo- 
że być mowy, to koniecznem jest z jednej strony 
starać się o zmniejszenie wydatków. i ułatwienie 
warunków istnienia, a więc o syndykat do udziela- | 
nia pożyczek, warranty, zmniejszenie rat akey- 
znych, z drugiej zaś staranie o jaknajtańszą produ: 
keję, a więco dobroi tanie buraki, tani opał, wię- 
kszą wydajność burąków, -zmniejszenie kosztów a- 
sekuracji, służby i t..p., wreszcie tworzenie agentur, 


dla ułatwienia zbytu: i M" 
pod obrady wniosek, p, Posiawki, | 


„Dalej przyszedł pod” bę 
żądający obłożenia cłem PPLOPA APOS, „Z zagranie, | 
cy nasienia bnuraczanego. Wysokość. cła oznacza, | 

| 


wnioskodawca na 1 rs. w złocie od 50 kilogramów, 
nasienia. Przewodniczący odczyta! kilką raportów | 
rozmaitych zarządów enkrowni w tym przedmiocie, | 
postem ogień żywej dyskusji otwiera p. J. Demby, 

tóry opiera,ąc się na twierdzeniu, iż. w kraju nie,: 


SZYK 


Wschód księżyca o godzińe 2 miart. 54 w, 

| Wa a.<TERR 

| Wysokość wody na rzece W iśla stóp 2 cali 4 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10% R F | 


bużańskim, oraz trudności produkowania nasienia 


'ryeh przyrządów. 


_ Dnia 12 (24) kwietnia 1885 r. 


Gena ogłoszeń:.: 
Reklamy: za- jeden: 'Wiera% 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. ' j 
| Nekrologja: za jeuca 
15 kop. K 
Zwyczajns i małe st j$ 


nych, zamieszczane nie ł 
Ogloszenia do Kurjer: n. 
icb- 
tor- 


muje także Biuro Ogłoszeń 
mana i Frondlera, ulica 


ska nr 18. ri 
Wtorek: Witalisa M. i Pawła W. 


Środa: Piotra Męczennika. 
Czwartek: Katarzyny Seneńskiej F. 
Piątez: Filipa i Jakóba Apost. 


dobrego, dalej błędy w oznaczaniu dobroci nasienia, 
P. Karpiński wreszcie zaproponował, aby w spra- 
wozdaniąch cukrowni było wyraźnie wymieniana 
pochodzenie użytego rasienia i rezultaty osiągnię- 
to, coby posłużyło do wyrobienia firm producentów, 
a gdy takowe ustalone zostaną i produkcja wzro: 
śnie tak, iż potrzeby wszelkie zaspokoić będzie w, 
stanic, powrócić dopiero do projektu oclenia nacie- 
nia zagravicznego. ż 

Zdecydowano, aby opracować szemat w myśl. 
rzuconego przez p. Karpińskiego projektu, w któ- 
rymto szemacie byłaby z wszelką możliwą dokładno- 
ścią oznaczona dobroć, siła kiełkowania, czystość, 
urodzajność i wszelkie własności nasienia buracza- 
nego. : Do tej pracy nproszono osobną komisję, zlo- 
Żoną z pp. Dembego, Fudakowskiego, Kudelki j 
Mayzla, 

P. Koch, dyrektor cukrowni w Oryszewie, przed- 
stawił uwagi swoje eo do błędnego zamieszczania 
w szemacie : danych statystycznych i zalecał pewne 
w tymże szemacie zmiany. 

Prof. Kugenjusz Dziewulski przedstawił sprawo- 
zdanie .z swych czynności w akcie zaprowadzenia i 
urządzenia stacy j meteorologięznych przy cukro- 
wniach. Za trudy podjęte energicznemu działaczo» 
wi zebrani podziękowali. Aparaty „zamówione w 
fabryce Fiicha w Berlinie już są w drodze i stacje 
niebawem. urządzone zostaną. Ciekawym profesor 
Dziewulski treściwie wytłuniaczył użycie niektó- 


-fPozostąłe punkta -niewyczerpanego . porządku 


dziennego będą przedmiotem obrad. posiedzenia dziś, 


o godzinie 12-ej w południe rozpocząć się mającego. 
« J. Wł. 


Brp aeee A M aee a aee eee a eee aeee e 


WIADOMOSCI BIEZACE. 


nin w numerąch porannych 
jątkiem niedzielnych i > 


rozmaitych ulepszeń, a mianowicie urządzeń potrze- | produkuje się dosyć nasienia, że nasienie w krajn 
bnych dla zbierania danych statystycznych z cukro- | produkowane: potrzebuje być :zagranicznem, odna- 
wnictwa w Kijowie, zatwierdzenia statutu t. z. war- | wiare, dalej, że producenci jeszcze na brak zbytu 
rantowogo, ułatwienia kredytu producontom napo- | wyprodukowanego nasiynia skarżyć sią "nie moga, 
ła cukrownictwa it: p ułatwień, których Skutkiem | wyraża przekonanie, że wniosek p. Postawki jest 
będzie uwolnienie cukrowników gd konieczności | przedwózestym. ) Sson 
sprzedaży niera% W najniekorzystntejszych warun. W tej samej ktwesfji zabierali głos pp. Mayze!, | 
kacb. i - Dmochówski, Fudakowski i kilku innycb, prawie i l 1 
`. Następnie sekretarz tejże sekcji, p: Z. Dąbrowski na jedno się zgadzając. P. Fudakowski ptzedsta- | kowie tacy wybierani będą z pośród osób, posiada- 
odczytał protokuł popratdniego posiedzen*a, co do | wid} różnice istnićjące pod względem produkcji na. | jących zaufanie powszecline i obznajmionych z po: 
którego mikt głosu nio zabierał, sienia buraczanego w kraju naszym i w kraju za: | łożeniem gospodarstwa rolnego. 


= W tych dniach ba przedstawienie p. ministra 


Wied., Najwyższe zczwolerie na powiększenie w 
niektórych inetytucjach banku państwa liczby człon- 
ków z grona większych posiadaczy rolnych a to dla 
łatwiejszego i racjonalniejszego udzielania właści- 
clelom ziemskim pożyczek pod sola-weksle, Człon- 


a I. _ LE Radir? Ez 


= n 


rączkowy. pośpieeb. . Nie odńósi się naturalnie to i y 
spostrzeżenie do szybkich "temp interpretacji, nie | można, o jej bogactwie żaden rozbiór całkowitego 


finansów udzielonem zostało, jak donoszą St. Pet, 


1 dnalności zaledwie w głównych rysach pochwycić” 


Teatr i muzyka. 


Kiedy się słucha przez człe lata różnych fortepją. 
nów i ortepiańlstów, kiedy 54 Ya Pp wa in- 
dywidualności artystycznych 7 4% a oe | 
wa cząstkę własnej duszy W "a vaie meski, 
soraz innej pestaci qrzedstawi2 grę nową. 


i i lo wyczerpane, em 

adaje się, ż2 wszystko już zosta” = pane, eg 

iłą tałentu z instrumentu wydobyć M N 
mz iedział już ari mk ostatnie słowo, 


wypow 
5; eżdża Rubinstein i po jego koncercie Wynosi 
e, jak przed nim nic nie ialo, 
d był zupełnie czemś DOWCM, nig, 


, Potęga wrażenia działa tak imponująco, Techy, 
można nieledwie demonicznie, że s uchacy, | © na- 
potyksjące w tej grze kolosalnej żadnych eny 
cjęnsłiznców foriepianowych, nieodłączny! 2ta sig, 
od tury instrumentu, słyszy tylko mayka | 
coś oderwanego od mej nb 3 jej wa się a 
artysta wydaje mu się jakimś genjuszem bonów, 
Wychodzą EPa riewiađomo nepi sp 
w.ążą się we frazesy, okresy, myśli, 
msty pra e zoniętadkoją, | prn syg ; 

TIE. Groza unosi się nad publiczności Ę Ją 0- 
garnia; przed jakimś żywiołowym <atakij. 
ZEM. RA ! 


czujemy sig w prawie stawiać tego mistrzowi w for- 
mie zarzutu, ale raczej do pewnego rysu psych610- 
gicznego, :charakteryzującego w tej: chwili Rubin- | 
steina jako wirtucza. | 

Rubiostein w og6]4 : koncertuje już niewiele; za: ! 
rzycą pop:sy estradowe, tworzy za to gorączkowo i: | 
ta gorączka widocznie grze się udziela. Tłoczą się: | 
w niej i ścigają pomysły, intencje, przeskakują po: 
szczegółach i pilno im tylko nakreślić, wypełnić 
wielkie any „linje, Gra Rubinsteina wygląda 
czasami jak szkic, ale szkio Michała Aniola, 

ai Sępa” pikana, ia drrrit rotę A r 
w i przyczepiań się do drobiazgów, żaden 
literalnis żaden tdklego BTW 

Co jeszcze czyni gr. 


| 
szkieu nie rzuci. 
x Rubips'eina tak'porywającą, | 
to spotęgowana siła dramatyczna. 
s pyłto zawsze główny jego „żywioł, i móżnaby o 
nim powiedzieć, jak powiedziano © malarzt Dela: 
1 


'oroixy ż6 dramatyzuje wszystko. 


, Ale dziś Rubinstein staje się tragicznym, a kiedy 


„| interpretuje Poloneza Fis minor Szopena dreszcz ca- 


łe audytorjum przebiega. 
. Mamyż wobec takiego tytana zatrz, wać. się 
nad rozbiorem pojedyńczych numerów koneertu? 
„Nie dla Rubinsteina taki szablon sprawozdawczy 
— pie dla niego ogółniki, że to grał Ślicznie a tamto 


wspaniale, 
"Gbarakierystykę tej potężnej, rachliwej indywi- 


nie.może dać pojęcia. UA i 
Rubinstein jest jeden — z dziennikarskiej de-: 
finieji, nikt go nie pozna — słuchać go trzeba, - 


WŁ B; 


* k 
LJ 


'Q©o właściwie też pani Zofja Mellerowa ujrza- 
ła interesującego w pomyśle „Uwięzionej”, który 
podniosła do godności motywu dramatycznego, nie' 
"Są w hikacji:pomojonstii ławki szkolnej epizo dy 

w historji pensjon i 
fic adr | oki abym komizmie, do któ- 
rych później w życiu zwraca się tęsknie myśl czło- 
wieka, jak do zielonej oazy, kędy żaden powiew 


szerstkiego wichru nie strącał pogady z czeła, kędy. 
omarzania się stanowiły treść: i poezję; 


psoty i przek 
dni bezchmurnych. 
Na kartżch owych 


ści żapisało się może nie raz i nie dwa: wydarzenie 
„e mknięcia siostrzy czki-pensjonarki racjiszka-: 


studenta w |lamus'e Inb spiżerai gdzie biedączka od- 
siedzieć musiała nieszkodliwy<karcer, dopóki nie u- 
wolni wazy się doù btaciężkowi mie natarła porządnie 
USZÓWa.. i + ż i 
Bywał» wtedy iw zaci dworku dużo śmie. 
chu i-wrzawy; Enot ar padło na niewinnych 
sżinrchańeach, a czasem na skardze do mamy... . 
Dlaczegóż to -— mój Boże! — minęły czasy, kie 


promienbych dziojów., włoda- 


= Najwyż 
r. b. (s. s.) zaliczony do ministerjum spraw. we- 
wnętrznych radca stanu Kolitowski, za odznaczenie 
się w służbie, posunięty został do rangi rzeczywi- 
stego radcy stanu. 


= Projektowane nabycie na rzecz skarbu niektó- 
rych dróg żelaznych, eksploatowanych przez towa- 
rzystwa akcyjne 1 niedopełniających zobowiązań 
skarbu, zostało, wedle doniesień gazet rosyjskich, 
odłożone na czas pewien. W celu zaś zapobieżenia 
olbrzymim rozchodom eksploatacyjnym, wykazywa- 
nym w księgach tychże towarzystw, ustanowioną 
będzie specjalna kontrola rządowa, sprawować się 
mająca przez delegatów rządu. 


Prin add z dnia 24-go i 


= Podobno pociągi „błyskawiczne” na kolei wie- 
deńskiej nie będą jeszcze zaprowadzone w roku 
bieżący m. 


= Mieszkańcy gubernji warszawskiej, łącznie 
z miastem Warszawą posiadali w roku zeszłym ogó- 
łem 383,291 sztuk bydła rogatego. W samej War- 
szawie znajdowało się 18 wołów, 2140 krów doj- 
nych, 35 jałówek i 7 cieląt. Z powiatów najwięcej 
rozwinię'ą była hodowla w powiecie łowieckim, gdzie 
sami włościanie posiadali 18,365 krów. 


= W ciągu r. z. zmarło w Warszawie o gółem 
11,461 osób, a mianowicie w styczniu 913, w lutym 
846, w marcu 922, w kwietniu 940, w maju 818, w 
czerwcu 829, w- lipcu 1193, w sierpniu 1198, we 
wrześniu 970, w październiku 954, w listopadzie 
838, w grudniu 880. Największa śmiertelność przy- 
paała.więc na miesiące sierpień i lipiec, najmniej- 
Sza ua maj i czerwiec. 


= Polewanie ulic od dzisiaj ma się odbywać dwa 
razy dziennie, a mianowicie o 10-ej rano i o 4-ej po 
południu. 


== Rozlepianie po rogach ulic wszelkich anonsów, 
klepsydr i ogłoszeń o koncertach oraz wszelkiego ro 
dzaju przedstawieniach, z wyjątkiem tylko afiszów 
teatrów warszawskich rządowych, poruczonhem z0- 
stało p. Józefowi Filipowiczowi za cenę rs 4,602 
rocznie, na lat trzy, poczynając od dnia 1-go wrze- 
śmią r. b. 


<= W poniedziałek dnia 27-go b. m., o godz. -ej 
po południu, odbędzie sią w sali magistratu lne 
zebranie członków warszawskiego okręgu Towarzy- 
stwa ratowania tonących. | 


= JW. Jenerał Gubernator warszawski, jenerał- 
adjutant Hurko, wyjechał do Brześcia litewskiego" 


= Siacje meteorologiczne. 

Narzędzia meteorologiczne dla stacyj organizowa- 
nych przy cvkrowniach już nadeszły z Berlina i zło- 
żone zostały tymczasowo w biurze Towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu. 

W ogóle wszystkie przyrządy jak barometry, psy- 
chrometry, termometry maximalne i minimalne, plu- 
wiometry, termometry do mierzenia ciepłoty ziemi i 
anemometry wykonane są dokładnie i czysto przez 
słynną fabrykę narzędzi naukowych pana Fuessa 
w Berlinie. 

Profesorowie Dziewulski i Kwietniewski zajmują 
się obecnie sprawdzaniem dokładności narzędzi za 
pomocą porównywania ich między sobą, poczem gdy 


i (amad F. "anad 


stacja centralna zacznie już funkcjonować, rozeszlą 

Ją stacjom związkowym.. - i 
Najdalej więc, jak nas informują, około końca 

maja nowa instytucja rozpocznie swoją działalność. 


= Do historji aptek, 

Podając przed kilkoma dniami życiorys ś. p. 
Fabjana, zamieściliśmy niektóre niedość dokładne 
szczegóły o początkowej jego działalności aptekar- 
skiej, które obecnie na podstawie relacji jednego z 
kolegów zmarłego uzupełniamy. 

„ p. Fabjan nie otworzył na Starem Mieście wła- 
snej apteki, lecz wziął w dzierżawę aptekę, która 
miała nadany przez Stanisława Augusta przywilej 
bezpłatnego lokalu, 

Była to mała apteczka, mieszcząca się w narożnej 
kamienicy od Kanonji i niemogąca rywalizować z 
istniejącemi także w rynku, tuż obok siebie dwiema 
aptekami Gudaita i Ulbrychta, oraz z trzecią w bli- 
skości ulicy Gołębiej. 

Udając się za granicę na uniwersytet, Fabjan nie 
zamknął apteki, lecz oddzierżawił ją Szweigierowi, 
poczem nabył ją od właścicieli Neumajer i przeniósł 
na ulicę Nowosenatorską, gdzie do dziś istnieje. 


== Rozszerzenie biura. 

W podwórzu posesji nr 2 przy ulicy Erywańskiej 
wybudowaną będzie obszerna oficyna z przeznacze- 
niem na biura zarządu kolei nadwiś!ańskiej. 

Roboty rozpoczną się jeszcze w roku bieżącym. 


= Majówką artystyczna. 

Przez dwa lata z rzędu projekty majówek arty- 
stycznych nie doszły do skutku. 

W tym roku jednak to samo kółko, które urzą- 
dzało bal malarski ze świetnym, jak wiadomo, re- 
zultatem, krząta się już zawczasu około ułożenia 
programu majówki. 

Będzie to prawdziwa „majówka”, albowiem ma 
się odbyć w drugiej połowie maja! 


= Dla reklamy. 

Od kilku dni spotykamy na: ulicach posłańców 
roznoszących na wielkiej tablicy wypisaną jaskra- 
wemi literami reklamę szansonetkowej muzy, 

Brak powodzenia skłania przedsiębiorców do in- 
nego sposobu ściągania publiczności. 


= Anti-palacze, 

Przed kilku miesiącami donosiliśwy o powstałem 
w 2 z tutejszych instytucy j stowarzyszeniu nie- 
palących. 

Towarzystwo nadspodziewanie dotrzymało dobro- 
wolnej umowy z trzydziestu bowiem osób w prze- 
ciągu ośmiu miesięcy dwie tylko dowiodły braku 
silnej woli i nie wytrwały w postanowieniu, 

Pozostali towarzysze do dnia dzisiejszego pozostali 
„anti-palaczami”. 

Wedle przybliżonych obliczeń, towarzystwo 0- 
r) na zarzuceniu nałogu około czterystu 
rubli, 

Kwota wcale pokażna... 


= Suum cui 

W nrze 94a podaliśmy w korespondencji z pod Za- 
mościa wiadomość o nadużyciu, którego miał się do- 
puścić leśniczy niemiec, który wypłaciwszy sobie 
należność, skorzystał z zagranicznego paszportu i 
bez zdania służby wyjechał z kraju. 

Następnie na mocy otrzymanego wyjaśnienia po- 


dy podobne rozrywki młodocianego wieku nas mło- 
dych bawiły ? 

Pani Mellerowa — w jakiemś pomknięciu wyo- 
braż i ku owej przeszłej dobie — z motywów jej 
napisała komedję. 

Jaka szkoda, że uwięzioną nie jest siostrzyczka 
z pensji, ale dojrzała, dwudziestotrzyletnia panna u- 
mi'jąca za przykładem hic haec hoc fredrowskiego 
prawić na poczekaniu traktaty o stanowisku kobie- 
ty w społeczeństwie, o ideach postępu, dźwigających 
ją z w1;zów niewoli na widnokręg nmysłowej i80- 
cjalnej wolności, kobieta, która zapewne przewerto- 
wała całego Spencera i Milla... > 

Jaka szkoda, że tym figlarzem nie jest uczeń w 
mundurku, ale dojrzały młodzieniec, który mimo 

wnych śmiesznostek musiał zapewne posiadać ja- 

ieś kwalifikac e moralne dorosłego mężczyzny, 
skoro panna Wila zaręczyła się z mim i skoro — 
jak się pokazuje — kocha go bardzo poważnie. 

Bo i o co tu chodzi? i 

Ponieważ Juljuszowi wydało się, że Wila za¢zy- 
na ‘ulegać: powabnemu wpływowi lowelasa Żel- 
skiego, zamyka ją natrzy godziny w buduarze—wła* 
śnie wtedy, gdy inkryminowany Żelski przyjeżdża 
z wizytą. 

Wiła — zamiast wystrofować Juljusza za ten 
spóźniony wybryk dzieciństwa, albo raz jeszcze za- 
stanowić się nad dojrzałością umysłową człowieka, 
z którym powiązać gotowa życie — uczuwa na 
sobie cojerosańie upokorzenia, jakiem ród męski 


społeczny przeciw karcerowi, opuszczając dom, 
rodzinę, kraj nawet, i udając się do Drezna, aby 
tam przebyć kwarantannę zawodu serca i upadku 
ducha... 

Szczęściem, że po drodze zatrzymuje się u brata 
Czerskiego w Warszawie. 

Tam bowiem pośpiesza za nią Juljusz i po kilku 
scenach zazdrości, w których uczestniczy ładna ku- 
zynka i ładny kuzynek — następuje pojednanie 
zwaśnionych żywiołów. 

Juljuszowi chce pęknąć serce — Wila nie może 
się na to zgodzić, więc mdleje i zdradza się tem, że 
kocha wciąż jeszcze Juljusza. 

Juljuszowi serce nie pęka, więc upada do nóżek 
zemdlałej Wili, przez co legitymuje się również z 
niewygasłych afektów, 

Ta tylko byłaby różnica z Szekspirem, że ani Ro- 
meo nie ginie za wcześnie, ani Julja nie budzi się z 
omdlenia za późno. 

Wezorajsza komedja utalentowanej autorki ô ty- 
Je jest literacką pomyłką, o ile z krotochwilnych 
motywów wywiązuje psychologiczną sytuację, o ile 
rozwija się pasmem scen banalnych i w pomyślniej: 
szych warunkach logiki zgrabniej gdzieindziej prze- 
prowadzonych. 

Wiemy o tem, że czasami dormitat Ho że 
nawet po napisaniu rzeczy, celujących świeżością 
pomysłu i bystrością charakterystyki, jak „Fałszy« 


przygniata od wieków kobietę i zakłada protest 


m ||| m 
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BY: f 4 ; 
daliśmy fakt podany przez korespondenta w tym 
mianowicie względzie, iż ów leśniczy nie był niem- 
cem leez polakiem. 

Obecnie na podstawie dokumentów, które nam 
okazano, możemy dodać, iż'tenże leśniczy polak na- 
dużycia nie popełnił, miał bowiem kontraktem dane 
sobie prawo ściągan a wprost dla siebie należnej 
tantjemy, a nadto nie wyjechał z kraju, lecz bawi 
w nim, za posadę zaś podziękował, wskutek niede 
trzymania warunków końtraktu. 


== Niegrzeczna papuga. 

Przed oknem jednego z domów przy ulicy Kró- 
Jewskiej gromadzi się codziennie. gawiedź uliczną z 
powodu papugi, która popisuje się całym zapasem 
niezbyt wyszukanych wyrażeń... 

Niewiadomo kogo w tym razie podziwiać: papugę 
czy jej. nauczyciela?... 


= Eksplozja... fortepiant. à 

Nocy onegdajszej państwo: T. zamieszkali przy 
ulicy Ogrodowej byli przebudzeni straszliwym hu 
kiem, głośniejszym od wystrzału fuzji... 

Struchlały pan domu zerwał się z łóżka podej- 
rzewając koniec świata lub conajmniej trzęsienie 
ziemi, 

Jednocześnie podedrzwiami słychać było głosy 
wystraszonych sąsiadów, mew kary celem dowie- 
dzenia się o rodzaju katastrofy. 

Całe towarzystwo w negliżach poczęło w miesz. 
kaniu odbywać rewizję... 

Oczom przebudzonych za otwarciem salonu uka« 
raS oryginalny widok... 

to fortepian strojony w dniu poprzednim z 
wodu zbytniego naciągnięcia sN. okoptódowsi.> 

Porwane struny oraz wysadzona deka były nie- 
zbitym tego dowodem. 

Dzięki niezręczności stroiciela właściciel fortepia- 
nu oprócz poniesionej straty materjalnej nabawił 
sąsiadów niemałego strachu, 

Dla stroiciel: fa st ten będzie wcale nie szczegól- 
ną reklamą... | 


== Od ukłucia igłą. 

Panna Z., zamieszkała przy ulicy Elektoralnej, 
córka zamożnych rodziców stała się ofiarą... igły, 

Tydzień temu szyjąc skaleczyła się w palec. 

Ostrze cienkiej igły pozostawiło po sobie nader 
drobny ślad, na który panna Z. nie zwrącała u. 
wagi. er 
W parę dni jednak, ranka _moeno si 'zaogniła 
rozszerzyła, | a ? 

Chora użyła przyjętych w podobnych razach Je- 
czniczych środków domowych.. 

Gdy palee spuchł i posiniał, rodzice przestraszeni 
kaca objawami, zawezwali pomocy lekar- 
skiej. i 

Chirur; zadecydował, iż z powodu gangreny od- 
jęcie palca jest nieuchronnem, 

Tym sposobem z błachego na pozór powodu, mło« 
da i przystojna panna Z, została kaleką,.. 

== Zręczny rzezimieszek. 

W dniu wczorajszym przed południem p. D; w 
podeszłym wieku człowiek, regulował na placu Tea: 
tralnym zegarek. 

W chwili wyjęcia zegarka, sprytny wyrostek wy. 
darł takowy z rąk właściciela i zerwawszy dewiz- 
kę podążył w stronę ulicy Nowosenatorskiej. 


we blaski”, albo „Stradują”, można znów oza- 
sem chybióć w natchnieniu, ale dziwimy się rze- 
czywiście, że umysł tak Świeży, tak oryginalny i 
wytrawny, jak pani Mellerowej, nie odczał, do ja- 
kiego stopnia założenie jest fałszywem, intryga ja- 
łową a humor komedji zwietrzałym. 

Przedstawienie rzeczy nienatnuralnej i z parade: 
ksów lub komunałów wysnutej, nie mogło artystom 
dostarczyć wątku do gry indywidualnej i pomy sło» 
wej. 'W każdym razie wyszli z ambaras zwy: 
cięzko. 

Rano Marczellówna grą nerwowąi dowcipną usilo- 
wała usprawiedliwić postać Wili; p, Wołski miał 
chwile szczerego komizmu, pani Borkowska i p. Ga- 
lasiewicz nagromadzili rysów typówych ile się da- 
ło, ażeby uwypuklić blade sylwetki dwóch figur 
kredensowych, nawet p. Śliwiński, przeszczepiony 
na grunt teatru Rozmaitości, dostrajał się do ogółu 
grą swobodną i lekką. 

Mimo tego, komedja pani Mellerowej nie da się 
„iwięzić” na długo w repertuarze. Ale porażka 
wczorajsza nie trwoży nas wcale... Jędrny itwórczy 
talent autorki, oparty na żywej i przenikliwej ob. 
sorwacji życia, chwilowo tym razem zdrzemany, 
ocknie się z pewnością niebawem w utworze go- 
dnym jej pracowicie I zącnie wysłużonego stanowi- 
ska w gronie naszej drużyny komedjopisarskiej, 


Br. Z 
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Zanim poszkodowany zawołał o pomoc już. rzezi- 
mieszek znikł na zakręcie ulicy.  ..« . — 

Posłani w pogoń chłopcy powrócili z niczem. 

Fakt ten zasługuje na zaznaczenie ze względu na 
śmiałość z jaką amatorzy cudzej własności operują 
w porze dziennej, w chwili najbardziej ożywionego 
ruchu. 


= maa 9 v 

Przy ulicy Nięcałej p. R. wyciągnięto z kieszeni portmo- 
notkę z kilkudziesięciu Zabisi iagi ważnemi dokumen- 
tami — Pani Ju zamieszkała przy pieg Siennej, zgubiła albo 
też o pny jej list pieniężny, w którym znajdowało się 
IB. 1D0.—+„ 

Oprócz tego spełniono 5 pomniejszych kradzieży, na ogólną 
gumę TS. 12 - 

== Bójka. 

Handlarz'podwórzowy Aron D., posprzeczawszy z wy- 
robnikiem Janem K., któremu sprzedawał buty, uderzył tegoż 
trzymanym w ręku kijem. i 

Napadnięty K. nie chcąc pozostać dłużnym odwzajemnił 
się i tukosilnie pobił handlarza, że ten omdlały padł na ka- 
mienie, a następnie odwieziony został do szpitala. 


=æ PokąSAmier c 0: uran Š 
Przy ulicy Grzybowskiej pies podejrzany 0 wściekliznę, 
rzucił się na przechodzącą Annę B., którą pogryzł boleśnie. 
Psa zabito, pokąsaną zać, po udzieleniu na miejscu pomo- 
cy lekarskiej, odesłano do szpitala. 
"A 


| = W tłoku, „Śri FW 
Onegdaj Wwiecz na Pradze z 
oé przechodnia, który „nie. poniósł 

f się na ulicy Spora gromadka 


owodu najechania jakie- 
adnego szwanku, zebra= 


iędzy ciekawymi znalazła się Antonina S., którą ktob 
bc e Big #9 A. ikede | nie, katar itp., zaznaczył wyrażnie ten szczegół i 


przewrócił. s-z 

Biedna kobieta podeptaną została przez kilku nieuważnych. 

Zemdlona po odprowadzeniu. do domu. silnie  zaniemogła i 
urodziwszy nieżywe dziecię w parę godzin później zmarła, 

= Zamachy 54 mobójcze, 

+ Nocy wczorajszej zamieszkały na Pradze Wójeiech D., u- 
sitowa} pozbawić Się życia przez otrucie kwasem Siar- 
czany m. 

Wczesna pomoc lekarska zapobiegła niebezpiegzeństwu i 
D: został uratowany, 

Przyczyną tarenięcia się na własne życie, dotó rzndkie w 
tak późnym wieku, D. liczy bowiem 70 lat wieku, było na- 
łogówe pijaństwo. 

Za jerozolimską rogatką do stawu nazwanego „glinianki* 
wskoczył wczoraj niewiadomy z nazwiska mężczyzna, liczący 
około 50 Int wiek. 

Wyrntowany przez przechodniów w stanie nieprzytomhym 
odwieziony został do szpitala Dzieciątka Jezie. 

Powód targnięcia się na własne życie dokładnie nie jest 
wiadomy, przypuszczać jednak można, że nieszczęśliwy uciekł 
się do tego kroku z nędzy, T3 

= Rozszerzenie szkoły. 

Sandomierzanie krzątają się od dośó-dawna  oko- 
fo podniesienia o dwie klasy czteroklasowego pto- 
gimnazjum, 
lny, wyrestaurowany i powiększony 


cb szko 
w r. z. przez wybudowanie skrzydła, posiada kilka 
sal walnych, w których mogłyby sią pomieścić dwio 


Wyższa władza naukowa zgodziła się na zamianę 
czteroklasowego progimnazjum na sześcioklasowe 
od warunkiem, aby miasto Jub kto inny obmyśliło 
fundusz dodatkowy na utrzymanie dwóch wyższych 


klas, ZZ TO à 
ścisłego obrachunku, należałoby do obe- 
Miis i: szkolnego dołożyć 500 rs, rocznie. 
Czy fundusz ten się znajdzie, dotąd niewiadomo. 
Z bory. 
W T aeh niedawno odbyły się wybory do 
zarządu ochotniczej straży wo 
Prezydującym obrany został naczelnik zarządu 
dóbr państwa p. Kraus, reszta zaś rady zarządzają- 
tała bez zmiany. za 
gą spr stray wyborcy a mad p ką 
wiatu suwalskiego p. Ibiahskiego, na jego zą 
oczików zaproszono pp. Wodniekiego i Noniewicza, 
= Ná 8 ae 
"Zarząd m. Pułtuska 
anada sumę 4,695 rs. MSF SEANA Aa 
ulic: Senatorskiej i Publicznej. l 
Ułatwi to wielce. komunikację miejską, : dotych. 
czas'w niektórych pórach roku wielce bardzo utru- 
dnioną. 
=. Fałszerze. | A 
W Mysłowicach, na pograniczu pruskiem, policja 


gubernji łomżyńskiej, 


miejscowa ujęła trzech handlarzy fałszywych pie- 
niędzy. wą 

Znaleziono przy nich znaczną ilość moe 
trzy i pięciorttblowek, które puszczali w obieg po- 
między osoby udające się do Królestwa. 


= Złowro siadłość. ___ 

Na Kujawach . wybtaiGŚ teraz ua sprzedaż z 
wolnej ręki dobra, w których w ciągu lat 15-ty 
zmieniło się 8 właścicieli ż powodu zgonu. 

Prócz tego śmiertelność we dworze była tak wiel. 
ką, iż prócz właścicieli umarło w tym. przeciągu 
czasu przeszło 20.0sób. 3 

Majętność tę targował jakiś niemie, ale dowie- 
dziawszy się o tych przypadłościach, czmychnął jak 
oparzony zerwawszy układ. 


DOCZEKA 


| do nowej komedji, 
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I tlecik miłosny. — Uwięzsiona. 


Znacie, państwo, t. zw. „bileciki miłosne?“ 

Mój przyjaciel--broń Boże nie żonaty!— obiecuje 
wytajetować swój gabinet całą ich kolekcją, a se- 
dzia, nasz wspólny znajomy, złożył szkatułkę na- 
pełnioną niemi u stóp swej żony w dzień pierwszych 
jej imienin po zamążpójściu... dla zamanifestowania 
swoich lojalnych uczuć. á 

Złośliwi utrzymują, że przyjaciel mój dopełnił ko- 
lekcji własnemi autografami, a sędzia opróżnił tylko 
miejsce w szkatułce dla nowej serji... 

Co atoli pocznie p. Tatarkiewicz (Edmund) z bile- 
cikiem miłosnym otrzymanym... od własnej żony? — 
przewidzieć trudno. Wedlug wszelkiego prawdopo- 
dóbieństwa ta sama ćwiartka różowego papieru tak 
długo w: jednoaktówce Bałuckiego figurować będzie 
na scenie Rozmaitości aż się do szczętu... zużyje. 

To ci los dopiero! 

Miejmy nadzieję, że do tego czasu uwzględnić z6- 
chge p. Czakówna jako wychodzić z domu na mia- 
sto, zwłaszcza o spóźnionej porze, nie przystoi... bez 
okrycia, 

Autor praktyczny i przewidujący wszelkie ewen- 
tualne skutki tej nieopatrzności jakoto przeziębie- 


nie należy go lekkemyślme pomijać. Zresztą i su- 

klenkę bardzo świeżą i bardzo ładną oszczędzać wy- 
Ada. 

a Co do reszty wszystko poszło jak z płatka. Na 

wet „salonik męski, elegancko umcllowany” udał 

się tym razem i wyglądał wcale przyzwoicie, 

O dziejach: wreszcie samej rzeczy — dwa słowa 
w) starczą, 

Oto p ęknego poranku p. K. Bartoszewicz, reda- 
ktor krakowskiego Przeglądu, yojechał sobie jedn: - 
konką, przez „blonia”, do milutkiej willi za miastem, 
od niedawna będącej własnością przyjaciela jego, 
p. Micha'a, i rzekł mu muiej więcej w ten sens: 


mm Wydaję na rok pański 1885-ty kalendarz lite-. 


racki; bądź łaskaw daj mi co do niego! 

— Nie mam nie — odrzekł po chwilu namysłu p. 
Michał —ale może się coś znajdzie. 

I poszli dla nabrania apetytu przed śniadaniem 
palnąć sobie razy kilka z rewolweru do celu. 

P. Michał, niezmierny rzeczonego sportu amator, 
trafił raz, trafił drugi i po ostatnim strzale wpadłszy 
w najlepszy humor, wziął gościa swego w ramiona: 

— Licz na nnie—rzekł, — Będziesz miał do swo- 
jego kalendarza... „Bilecik miłosny”! 

Niedługo potem zręczna, bezpre!ensjonalńa blu- 
etka nkażała się w almanachu K. Bartoszewicza, 
„wyszłą.w osobnej cdbitez-w Krakowie, grają ją od 
pewnego czasu we Lwowie, a onegdaj ujrzeliśmy ją 
po raz pierwszy na naszej scenie. 

lśmiano się serdecznie z niefortunnej przygody 
p. Wo!skiego, a po zapadnięciu kurtyny klaskano i 
wywoływano artystów... prawie dłużej niż trwała 
samą. sztuka, 

Organizatorowie. amatorskich teatrów niech się 
cieszą!.,. 

* 


Rwie mi się serce utęsknione, 
=D się u brzegu łódź .. 
Vo... 


Nie, przepraszam, to „Barkarolla” Gawalewicza, 


Leżę na obłoku 
Roztoepiony w ciszę. . 


Nie, to „Preludjum Szopena“... A! otóż jest: 


Ach! ach! nowych uczuć zdrój 
Da mi, da kochanek mój!... 

Tak, tym razem to „Uwięziona* komedja w 1-ym 
akcie, pani Zofji Mellerowej. 

Tu i tam śpiewają na scenie i to mają wspólnego 
ze sobą cytowane utwory; że natomiast w "Uwięzionej m 
figuruje anarantowe w kwiaty przykrycie stolika z 
„Bileciku miłosnego“, nie idzie wcała zatem, aby ja- 
ki aljans ściślejszy istniał między niemi. 

Rzecz chodzi o to, czy p. Marcello wybaczy p. 
Wolskiemu, że ją zamknął na klucz, czy też po wie- 
ki wieczne mieć będzie do niego urazę? 

Dzielnie do sprawy pojednania zwaśnionego na- 
rzeczeństwa „przykładają ręki: pan Grzywiński, p. 
Ładnowska, p. Śliwiński ip. Borkowska, barono- 
wa i księżna z Daniłowiczowskiej, czująca się raz 
przecie w swoim elemencie. 

Mniej w swoim elemencie jest p. Śliwiński jako... 
rzeźbiarz. 

Ale niema złego coby na dobre nie wyszło: gdy- 
by też tak z fotograficzną ścisłością odtworzył 
wszystkie pozy pani Ładnowskiej! Daję slowo, 
gdybym był damą, nie wybaczyłbym mu tego ni- 
gdy, a p. Mellerowa miałaby na poczekaniu temat 


nawet p. Wolski, co mu się 


Rzecz dziwna, l r 
przenigdy to nie zdarza... był nie w swoim ele- 
mencie. 


Całuje p. Ładnowską w rączkę raz... słucham, a 
tu w budce suflera odzywa się dyskretne pukanie 
taf! tafl... 

Znowu taf! taf! i p. Wolski całuje w rączkę p. 
Ładnowską... 

Po chwili znów taf! taf! ip. Wolski porywa za 
rączkę p. Ładnowską. 

Domyśliłem się za dziesiątym razem, że to nowy 
sposób suflowania... 

Rzecz atoli dziwna, że jeszcze komu o spełnieniu 
tak miłej funkcji przypominać potrzeba! 

` Zresztą takich delikatnych avıs w sztuce jest 
mnóstwo, 

Oto np. gdy p. Śliwiński rozwodzi sią nad kla: 
sycznem uczesaniom głowy greckiej Psychy, p. Ła- 
dnowska podnosi od niechcenia obie rączki ku 
misternie ułożonym spłotom na wlasnej swej 
główce. 

Taf! taf! — niewidzieliścio, państwo, klasyczne- 
go uczesania głowy? — Oto macie, 

Ale już rzeczywiście klasyczny punkt nad t po- 
stawił na zakończenie p. Śliwiński, 

W chwili gdy wywoływano artystów i autorkę, 
kuzynek Bonuś, nniesiony chwalebną gorliwością, 
rzucił rozentuzjazmowanemu tłumowi dwa lapidarne 
słowa: 

— Autorka w sali!! 

Taf, taf! panie i panowiet 

Ale tego ostatniego avis, widocznie jako z góry 
nie umówionego, publiczność wcale zrozumieć nie 
chciała... 

J. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Czyszczenie drogich kamieni, 
Jest to operacja, która w epoce ogólnego braku za- 
ufania, powinna być dokonywaną osobiście, z wyklu- 
czeniem płatnych, a przedewszystkiem mało znanych 
wyręczycieli. Jakkolwiek sposób czyszczenia bry- 
lantów jest bardzo prosty i mniej więcej pow szechnie 
znany, mogą się jednak znaleźć pośród młodych ich 
właścicielek takie osoby, które nie mając o nim do- 
kładnego pojęcia—chętnie ze wskazówki naszej sko- 
rzystają, Ogień brylantów warunkuje się ich prze- 
zroczystością, wszelki więc brud, nagromadzony w o- 
prawie. lub na spedniej powierzehni—paraliżując od- 
bijanie się światła—zmniejsza tem samem ich połysk. 
Te przeszkodę nsuwa się Jlekkiem nacieraniem kamie- 
ni za pomocą delikatnej szczoteczki, 
pierw w wodzie mydlanej, a następnie w zwyczajnej 
czystej. Zazwyczaj nie wyciera się— lecz umieszcza 
do wyschnięcia w drobnych trocinach drzewnych, 
przekładając trociny drzewa bukszpanowego, jeśli ta- 
kowe mamy pod ręką. Po doskonałem obeschnięciu, 
co zazwyczaj następuje po dwóch lub trzech godzi- 
nach, klejnot się wydobywa, a starannie wytarty je- 
lonkową rękawiczką— zachowuje się do pndełka, 


W BIE RÓOJOOCH A. 
+ Ś. p. Julja ze Stokowskich Szletyńska, po długich 1 


ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, oddała 
Bogu ducha dnia 23-qo kwietnia r, b, o godzinie 12-ej w 
noca. W ciężkim smutku pogrążony mąż wraz z dziećmi 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo- 
żeństwo odbyć się mające w kościele św. Franciszka Sera- 
fiekiego przy ulicy Zakroczymskiej, w dniu 25-ym b. m., to 
jest w sobotę o godzinie 40-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 26-ym b. m, tj. w niedzielę, o godzinie 6-ej 
jo południu, na cmentarz powązkowski. —1483— 
+ Ś. p. Pelagja ż Zielińskich Morawska, po długich cier- 
pieniach, opatrzona Św, sakrameutami, dnia 23-go kwietnia 
1886 roku, przeniosła się do wieczności, w osadzie Błędów 
w powiecie grójeckim. Pozostały mąż i dzieci zmarłej zapra- 
szają krewnych przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok do miejscowego kościoła w niedzielę, to jest dnia 26 
kwietnia, odbyć się mające, oraz na pogrzeb w dniu na- 
stępnym, to jest w poniedziałek. 4—1484— 
— B. p. Justyna z Chwatów Weitzenblut, po długich 
cierpieniach, przeniosła się do wieczności. Pozostałe w głębo- 
kim smutku dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok w piątek, to jest dnia 24-go 
kwietnia, o godzinie f-ej ż południa, z domu przy ulicy Le- 
szno % 54, na cmentarz wyznania mojżeszowego odbyć się 
mające, r 2—1471— 
+ W. sobotę, tojest: dnia 25-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
i pół zrana, odprawi się nabożeństwo żałobne w kościele po- 
wązkowskim,. za duszę Ś. p. familji Ossakowskich, o czem 
rektór miejscowego kościoła rodzinę zmarłych zawiada. 
mia. —461— 


= TELEGRAMY, 
„KURJERA ZASKAR 


Wiedeń 23-go kwietnia. — Polit, Corresp. do- 


i | nosi z Londynu: Lord Dufferin oświadczył, że w ra- 


maczanej naj- 


zle dalszych ustępstw ze strony gabinetu londyń- 


skiego na korzyść Rosji, poda się do dymisji. 

Wiedeń 23-go kwietnia.— Z.dniem l-ym maja 
rozpocznie się w Bośnji i Hercegowinie ogólny spis 
ludności. 

Berlin 28-go kwietnia, — Król Oskar szwe- 
dzki opuszczając Berlin (którędy przejeżdżał w po- 
wrocić z odwiedzin chorego syna w Konstantynopo- 
lu; przyp. red.) zapewnił, iż Szwecja w razie wojny 
zachowa najściślejszą neutralność, l 

Æ erlin 23-go kwietnia, — Przeniesienie tisku- 
pa warmijskiego ks. Crementza na stolicę areybi- 
skupią w Kolonji, może być uważanem obeenie za 
fakt dokonany. Rząd pruski przyjął odnośną pro- 
pozycją Kurji rzymskiej (ks. Crementz był biskupem 
warmijskim od r. 1867-go; przyp. red.), Dotychcza- 
scwy arcybiskup koloński, msgr. Melchers, uda się 
do Rzymn. Na najbliższym konsystorzu zostanie on 
mianowany prawdopodobnie kardynałem. Panuje 
ta przekonanie, iż rząd pruski przyjął już kandyda- 
turę, księdza hr; Ponińskiego na katedrę gnieźnień- 
sko-poznańską, 

Rizym 25-g0 kwietnia. — Po zebraniu się izb 
Mancini przedłoży parlamentowi wypracowany w po- 
rozumieniu z innemi mocarstwami projekt, dotyczą- 
czy ułatwienia i poparcią naukowych badań i han- 
dlowych przedsiębiorstw w Afryce, 

Londyn 23-go kwietnia. — Ministerjum wojny 
wydalo rozporządzenie, na mocy którego wszyscy 
żołnier:e angielscy, którzy po upływie pierwszego 
okresu służby mieli prawo do uwo'nienia się z tejże, 
wedlug postanowień prawa o armji (army ad) mają 
fr.ez rok jeszczn pozostać w slużbie czynnej. 

Bs air 23 go kwietnia. — Panuje tu przekonanie, 
że w razie zaostrzenia się sporu angielsko rosyjskie- 
go, tylko delta Nilowa, Kair i częś Egiptu do Assiut 
pęzsstałyby zajęte przez wojska angielskie, resztę 
zaś krajů zajęłyby wojska tureckie, 


(Ajencja Północna.) 

BY ieden 23 go kwietnia. — Wicekról Indyj za- 
graża podaniem siy do dymisji w razie, gdyby rząd 
zechciał czynić dalsze ustępstwa w sprawie afgań- 
skiej, 

Wiedeń 23-go kwietnia. — Tutejsza biuro 
korespondencyjne ogłasza, że wiadomość podana 
przez korespondenta wiedeńskiego do Kölnische 
Zeitung, jakoby pomiędzy Austrją i Turcją toczyły 
tią rokowania o przyznanie Austrjf «pawa do trzy: 
mania załóg w porzeczu Lima i że w sierprin dwie 
owe dywizja mają być zmoliizowane celem wy- 
thnia ich tamże, niema żadnej podstawy i puszczo- 
va została w świat w celach giełdowych. i 

Budapeszt 23-go kwietnia. — W i bis depu- 
towanych Tisza oświadczył, że obrady nad nową 
ustawą cłową, z powodu: zamkniscią przed.itaw- 
skiej rądy państwa, odłożone być muszą do je- 
sięni. . ' 

Berlin 23-g0 kwietnia.— National Ztng powia- 

da: Stosunki na pólwyspie bałkańskim rozwijają się 
jeżeli wszystkie oznaki nie mylą, pod wpływem po- 
rozumienia się mocarstw dokonanego w Skierniewi- 
each, które stanowi ciągle jeszcze rdzeń systematu 
-pokoju europejskiego. 

Eondyn 23'go kwietnia. — Sir Petar Lumsden 
'w depeszy swojej twierdzi, że doniesienie jenerała 
'Komarowa co do ataku pod Pendźdeh nie jest dokła- 
dnem i powiada, że lewy brzeg Kuszku zawsze na- 
leżał do afgańczyków — pozycja około mostu była 
przez afgańczyków zajęta przed nadejściem Koma- 
'rowa i przed umową. z dnia 17-go marca. Rosjanie 
wywołali bitwę, zmusiwszy afgańczyków, do rozwi- 
nięcia pozycji obronnej, 
ustępstwa afgańczyków utrzymywały pokój w ciągu 
"dwóch miesięcy. 

Londyn 23-go kwietnia,— Daily News dowia- 
„dują się, że prowadzone są układy z Włochami 0:0b- 
‘sadzenie części Kgiptu przez wojska włoskie. 

Londyn 25go0 kwietnia. — Wczoraj w gmi- 
chu aćmiralicji nastąpił wybuea dyn:mitowy. Zdaje 
się, iż dynamit podłożony: został przez robotnika, 

W «eruksan buryera W orezow kieg0— 


Zdaniem Lumsdena tylko | 


oT 


sie. Wartości spekulacyjne słabiej—akcje kredyto- 


Bil. ban, ros, na dost, 


eatralny nr 473e (rowy 5), 


Redaktor 


który wałęsał się w okolicy gmachu. Widziano 
jak tenże oddalał się spiesznie w stronę parku St. 
James. 

Londyn 23-go kwietnia. — Przy wczorajszym 
wybuchu ciężko ranionym został pomotnik sekreta- 
rza admiralicji, budynek mocno uszkodzony. 

Londyn 23-go kwietnia. — Śledztwo w spra" 
wie wybuchu w pałacu admiralicji wykazało, iż ta- 
kowy wywołanym został przez rzaćenie bomby dy» 
namitowej do pokoju sekretarza admiralicji od stro- 
ny ulicy St. James. Wewnętrzne: pokoje zburzone 
i grużami pokryte, 3 

Jielgrad 23-go kwietnia, — Zawotowany przez 
skupczyną adres, mający być odpowiedzią na mowę 
tronową, mówi o przyjacielskich stosunkach ze wszy- 
stkiemi mocarstwami, a szczególnie z Austrją i Ra- 
munją, a wskazując na nieporozumienia z Bułgarją, 
wyraża radzieję, że rząd i nadal będzie bronił hono- 
ru Serbji, 

Ateny 23 go kwietnia. — Gabinet podał się do 
dymisji, a to wskutek niepomyślnego rezultatu wy- 
borów. 

Petersburg 23:g0 kwietnia. —Wczoraj odbył 
się przyjacielski składkowy obiad. dla słowiańskich 
gości. . Po odczytaniu licznych powitalnych telegra- 
mów z Rosji i z zagranicy, rozpoczęły się toasty. 
Pierwszy toast za Najjaśniejszego Pana wzniesiony 
przez. wiceprezesa petersburskiego słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, . ks. Wasilczykowa, 
został przyjęty długo nie milknącym okrzykiem: 
„hura!” Sympatycznie również został przyjęty toast 
na część księcia czarnogórskiego. Wysłano również 
‘telegram do mstropolity Michala.. Metropolita czar- 
no; órski Mitrofan, wypowiedział mowę o jednocze 
piu się czarnogórców z Rosją, która to mowa wywo- 
łała burzę oklasków. Wygłosili także mowy Naumo- 
wiez, Płoszczański, Miller i wielu innych, 

Petersburg 23 go kwietnia, — Pogrzeb zmar- 
łego historyka Kostomarowa odbył się z: wielką u- 
roczystością i przy znacznym udziale publiczności, 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 23 -go kwietnia, godzina 5 minut 10 
po południu. i 

Wiadomości z dziedziny polityki — nie groźniej- 
sze wprawdzie niż wczoraj, ale również nieuspaka- 
jające — złe usposobienie giełd zachodnich wpłynę- 
ły uciskająco na bieg interssów na dzisiejszem -ze- 
braniu giełdowem. Dążenie ogólne. było zniżkowe, 
a ucisk ten najmocniej dał się uezuś wartościom To- 
syjskim, które w dalszym ciągu obniżały się w kur- 


we znów niżej o 3 marki, Wartości bankowe słabiej, 
kolejowe również niżaj, Na rynku rent obcych uspo- 
sobienie bardzo słabe— przy ogólnem dążeniu do zni- 
żki Rosyjskie wszystkie niżej — do czego przyczy- 
niają się wiadomości-o zatwierdzeniu w zasadzie po- 
datku dochodowego od papierów i:kuponów. Ruble 
również niżej, Żyto w towarze gotowym o pół mar- 
ki taniej, na dostawę o 25 f. wyżej notowano. 
Berlin 23-go kwietnia (notowanie urżędowe gieldy). 
Bil. ban. ros. w tr. nat. 195.90 |Akcje kredytowe . . 455— 
Weksle na Warszawę 195.50 Gy, zast. ser, I ej. 60.50 
"Wek, na Peters. krótk. 19420 |Wekśle na Lon. krótk, 20.46 
Wek. na Peters. dług. 19280 - ZAL IE = wy 2032 
J95.— |Żyte m dost. na jesień 248.50 
Wschodnia poż. 1 em... 5520. (Żyto. nm wiosnę. , „15650 


Petersburg 23-go kwietnia. 
Weksle na Londyn. . . 


... a. z% d.. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . « « « + o 2141, 
m r iA km) ... sa + «202 
Półimperjały . zem fg dd. 002 2 . N .. . 8.52, 


Również niekorzystna wiadomości przyniósły nam telegra- 
my berlińskie jak w dniu poprzednim. „Kursą rubli w dal- 
szym ciągu obniżyły się, a różnie% wynosi w, tranzakcjach 
kasowych 70 f. w Kkońcomiesięcznych 1.20. Kirsa weksli na 
Warszawę i Petersburg jeszcze większe (poniosły obniźki. 
Kurs 195 m. za 100 rs. jest najniższym, jaki od chwili zao- 
strzenia się sytuacji figurował na cedule». urzędowej berliń- 
skiej a odpowiada notowaniu 51.20 re. za 1(0 marek bez 
kosztów tranzakcyj, - Dowodzi ón wielkiego "zniechęcenia i 
wiolkich obaw jakim ulega giełda berlińska. Giełda nasza, 


, Jak wiemy, wczoraj nie bardzo chciała / nowej' zniżee nwie- 


rzyć i w podążeniu za nią wachała, 8 nieco, W ten. spor 
sób zwyżka walut obeych dziś będzie. musiała być silniejszą, 
jeźeli przowidywania dalszego postępu w tym samym kio- 
"runku uprzedzić będziemy chetel Kursn' dnia poprzedniego | 
były: 196.60, 196.25, 458, 149, 155.20. 


Wacław Szymanowski — Wydawca 


posz eny 
łustaw Gebethaen 


+.$ mahy 


* Gdańsk 22-go kwietnia.. | 7 
Fszenica cena naj Szyc i MOD 
e Y E ROTW zem na bieżąca 7.62 
1 090 „ ) na dostawę wiosenną. 7.56 
v:a Żyto cena najwyższa za polskie —— 
ii n TERETA e” A sh 
ZĘ „ na dostawą wiosenną . . 551 


CENY ZBOŻA - 


dnią 23 go kwietnia 18EB r. na etaojl „Praga“ drogi teas 
znoj warszawsko terespo!skiej. 


yty! ZIE 110 — 116, średnia 102—109, ordy- 


s yto: wyborowə 83 — 90, rednie 84 — 87, ordynaryjne 
Jpormiiodı wyborowy nowy 90—©5, średni 84—89, ordyà 
nary, ijay = = =, ; 
o wyborowy 100—104 średni 93 — 98, - ordynaryjny 


85 — 90. Groch 73—91, Kasza Jaziana 
1307136, średnia 120—128; erdynaryjna 106--113 


Werner et Comp 


"Pat 
naryjna 


ryka 
wyborowa 


|. Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 23-go kwietnia r.1885. 


Osóbno dziś traktować musimy o obrotach pszenicy, a 0 
sobno o ruchu w handlu żytem, różne bywiem panowało dla. 
nich usposobienie pod wpływem rozmaitych warunków. 

Pszenicy wystawiono na sprzedaż zaledwie 40) korcy 
Windomości o zwyżce con na rynkach zagranicznych, przó« 
widywanią większego zapotrzebowanin, skłoniły do kupna i 
płacońo nawet cóny wyższe niż wczoraj. 

Wyborowa osiągała 7.35 do 7.50, dobra patra 6.90 do 7 
re.—z fur dò młynów i na wiatraki. Partje "w ogóle drobne 
ale ziarno przeważnie wyborówe. 

Co do pen rzecz się inaczej miała. Wystawiono na sprze 
daż 1200 karey, to jest ilość dawno nie b walg: Kupowano- 
by gm żwawo, lecz chęć kupna paraliżowmo - powietrze 
spokojne, à 

Wyborowe oddawać musiano w końcu po 5.20, 5.25.i wy- 
jątkowo tylko -piękno „ziarno -5,35 zapłacono.. Średnia 5.10. 

Kupcy na wywóz chętnie byliby kupowali. lecz cen tak 
wysokich płacić nie mogli i: pewna. ilość. ofiarowywanego z 
próbek żyta, pozostała niesprzednną. ' 

Pla wielka partja jęczmienia osiągnęła 4.80 — gatunek 
ry: A i 

Owies obniżył się nieco w cenie, a ta z powodu znspokóe 
jenia już sej r siewu. Płacono 3.35 do 3:40 pomimo do- 
stawy. 100 korcy nie przenoszącej.- -< `+ 

Siana t słomy prawie weale na targu -nie wię. 


KONCERT 
Studentów Hiszpańskich 


odbedzie śię w Sobotę dnia 26 b. m. 
w Sali Doliny Szwaicarskiej. 


Bilety nabywać można w księgarniach: Gebethne: 
rą i Wolffa i Werdego i S+ki, w dzień zaś koncertu 
od godziny 4-ej po południu w kasie przy wej- 
ściu. | (1464) 


-Rozklad jazdy na drogach żelaznych. 


| Warszawsko-Wiedeńska: 


Pośpieszńy 3 klasy 
Osobowy 3 klasy, ©, „©; « 2». « 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkową 


B OWU Jes W 


-Powyższe pociągi łączą Się z drogą| 
ódzk A BAC 


Kurjerski 2 klasy « . . . . wisi 

' ` Warszawsko-Bydgoska:. ISBOT 
Kótrierski 2 ROE 2 aC aai 6.36 3/15 po poł.|: 
Osobowy 3 klasy. „ ... . « . « « Tim- Fano [1 


Y: + i 
Osobowo-miejscowy 3 klasy do Kutnaf 6/40 po poł, 


'Warszawsko-Torespolska: 


Pocztowy 3 klasy . . . . . « » « 
Ocobowy 3.klasy . . , 
Osobowo-towarowy 3 kląsy . 
` Warszawsko-Petersburska: 


Eurjerski 3 apad ASY 
Twice osobowy tylko z wagó- 
nami 3-ej klasy . . . 5 


Nadwiślańska do Kowla: 


3150 po poł. 
1030 Pana. 


„4123 rano 


tawy s zz 6 6 anen do -8,88'po.poł.| 2)— po poł. 
SER do Lublina . - « so si. 7/45 rand 10154 wiesz. 
* Powyżśże pociągi łączą Się 2 drogą 

dąbrowską. 
DONY e e 000 2.4 « |.8]. 5 wiecz. | śji2 rano 


„ Nadwiślańska do Mławy. 
Pocztowy. eoni tor "ma a, 
Ogobowy . « s ee eser 


'— Statki parowa | 
dziennie o godzinie 9-0j 


5/40 po poł.|11/40 rano 
20 np * 8127 wiacz. 


ksandrji, (Puław 


niedziele o godzinie, 
UW 


do spotkania statku 


